wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt. 


*administracyi: ulica Karmelicka Nr. 16. 


Powołanie legionistów 
do wojska polskiego. 


(Telegram wlasny „Gońca Krakowskiego") 

Wt a: a WARSZAWA, 13 pażdziernika. 

_8) Jak podaje dzisieisza „Godzina Polski*, Rada Regencyjna ogłosi 

aeeti By RYS got do wojska polskiego oficerów 
yłego Polskiego korpusu posiłkowego oraz korpusu ge- 

merała Dowbor Muśnickiego. i aiia a af 


Piłsudski — zakładnikiem 
lojalności polskief. 


(Telegram własny „Gońca Krakowskiego”) | rokowania między Radą Regencyjną a władza- 
r; Warszawa, 13 pażdziernika. mi niemieciiemi. Dziennik dodaje, że na wy- 

_ (g) Niedzielna „D. Warsch. Ztg.* donosi, że | puszczenie Piłsudskiego wpłynie „spokojne za- 
5 ugut i Grabski zostali już wypuszczeni na | chowanie się ludności w dniach najbliższych“. 
alność To trochę dziwnie brzmiące zastrzeżenie 
świadczy, że Niemcy traktują obecnie Piłsua- 


T się tyczy wypuszezenia Piłsudskiego, to 
skiego, jako zakładnika lojalności polskiej. 


pisze „D. W. Ztg.“, to*zą się w tej sprawie 


ZERA WORECZEK EEI 
2a kilka dni wstrzymanie operacyi 
wojennych na wszystkich frantach. 


| Formalne zawieszenie broni nadalej za dwa 
| tygodnie, 


(Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego'). 

w: i Wiedeń, 14. października. 
olkie 2 dzienniki tutejsze ogłaszają z 
misek zadowoleniem odpowiedż niemie- 


“a na pytania Wilsona. 


staną rozkazy wstrzymania dalszych opera- 
cyi wojennych na wszystkich frontach (Waf- 
fenruhe), poczem za jakie dwa tygodnie na- 
w Pam. l stąpiłoby formalne zawieszenie broni (Waffen 
w konan owa Dy! utrwala się | stillstand), połączone z rozpoczęciem roko- 

le, że już za kilka dni wydane zo- | wań pokojowych. i 


Przed wspólną notą koalicyi 
| cyl. 
(Telegram własny „Gońca Krakowskiego") 

WSA + Berno, 14 października. Niemi 
m P » P Niemiec, wystosować d czerpując 
Snych ych berneńskich kolach polity- | notę, da w forme a GÓRE . brwi 
Weżącezo = rj ważnych wydarzeń w ciqgu | państw koalicyjnych, która to nota posłuży 
mierzą % go inia. l W każdym razie Wilson | bezpośrednio za podstawę do wdrożenia roko- 
> €zpośrednio po nadejściu odpowiedzi | wań pokojowych. 


FEDRA 
R RAN PE wa 


iraik demonstracyiny w Czechach. 
(Telegram własny „Gońca Krakowskiego“) 


Praga, 15 października. t Pradze i w innych miastach czeskich jednodnio- 
uchwalili urządzić dziś w | wy strajk na znak protestu przeciw masowęmu 


Socy R © 
CYALiS; czezcy 
LES J 
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wtorek 15. października 1918. 


Cena 
egzemplarza 


BO kai. 


PRENUMERATA 
W KRAKOWIE: 
miesięcznie « . . 7 Kor. 50 hal 
kwartalnie . . .22 „ 50 , 
Za odnoszenie do domu 1 Kor. 50 hal 
miesięcznie. 

NA PROWINCYT : 
miesięcznie . > „ 9 Kor. — kal, 
kwartalnie "MOG B= 21 MA | l ię 

OGŁOSZENIA: 
Ząwiersznonpareillowy jednołam. przy 
jednorazowem umieszczeniu 50 hal, 
przy większej ilości umieszczeń 40 h. 


1 Kor. 50 h. 


Nadesłane 

Po kronice 

Drobne ogłoszenia 15 hal., matrymo* 

nia!ne i korespondencya 20 hzl, od 
słowa. 

Rękopisów redakcya nie zwraca. 


o — 
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m waza 


wywozowi środków żywności z Czech. Strajk 
będzie generalny, we wszystkich fabrykach nie 
bedzie się pracować, Ruch kolei elektryce? -4- 
dzie wstrzymany, gazety nie wyjdą, także tea- 
try, kina i sale koncertowe hędą zamknięte. 


Przeohrażenie Austryi 
w duchu: federany'nym. 


Manifest cesarski pojawi się 


w dniach najnliższych. 
Wiedeń, 14 października. 

Wczorajsze przyjęcia polityczne u cesarza 
wykazały bezcelowość względnie niemożliwość 
utworzenia gabinetu koncentracyjnego. Wobeo 
tego sytuacya wewnętrzno-polityczna w dal- 
szym ciągu przedstawia się zupełnie chaotycznie. 
i nikt na razie nie ma pojęcia, w jaki sposób 
ułożą się stosunki w okresie przejściowym. Wo- 
bec tego nie można też chwilowo wdawać się 
w żadne kombinacye o kwestyi, czy obecny gas 
binet pozostanie w urzędzie, czy też już teraz 
nastąpi zmiana. W każdym razie usiłowania rzą- 

du będą iść obecnie w tym kierunku, 
ABY PRZYGOTOWAĆ W SPOSOB NAJMNIEJ 
BOLESNY PRZEOBRAŻENIE PAŃSTWA W 

DUCHU FEDERACYJNYM. 


Chwilowo odnosi się wrażenie, że wobec 
wczorajszych oświadczeń przywódeów stron- 
nictw utworzenie nowego gabinetu utrudniłoby 
tylko sytuacyę. Dlatego nie jest wykluczu- 
nem, że 
DR HUSSAREK NA RAZIE NIE PODA SIĘ 

DO DYMISYI, 

mimo, že w niektórych kołach politycznych 
opowiadano sobie wczoraj, iż wobec tego, że 
zaproszenie przywódców parlamentarnych do 
cesarza nie pochodziło 7 jego inicyvatywv, nosi 
się z zamiarem ustąpienia. Pod tym względem 
zwraca zresztą uwagę komunikat ..Wiener Po- 
litische Rundschau". który stwierdza. że bsr. 
Hussarek dopiero w chwii, gdy zamiar odbrcia 
posłuchań był już powzięty, współdziałał przy 
tej akeyi. Znaczy to innemi słowy. że prezy- 
dent ministrów odpiera od siebie odpowiedzial- 
ność za całą tą nieudałą akcyc i przywiązuje 
wagę do stwierdzenia, że pomysł nic pochodzi? 
ot niego. 

„Neues Wiener Tageblatt" podkreśla dziś. še 
mimo całej niejasności położenia, wszyscy przy- 
wódcy polityczni, którzy byli wczoraj u cesa- 
rza, odnieśli wrażenie, że 
MONARCHA Z PEŁNYM SPOKOJEM PATRZY 
' y W PRZYSZŁOŚĆ 
i ocenia dalszy rozwój sytuacyi optymistycznie. 

w kołach politycznych  opowiadano solia 
sa że prawdopodobnie już w najbliższych 
dniach pojawi się manifest cesarski, zapowiada- 
jacy przeobrażenie państwa w duchu zasady 
samostanowienia narodów.  Przypuszczają, że 
do owego czasu także akcya pokojowa już tak 
daleko postąpi, że manifest cesarski będzie mógł 
nawiązać do faktu zawieszenia operacyi wojen- 
nych na wszystkich frontach. 
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„GONIEC KRAKOWSKI* 


Kto ma prowadzić rokowania pokojowe 
w imieniu Austro-Wegier? 


Kraków, 11 października. 
(7) „Arbriter Zeitung”, zastanawiając sie nad 
tem. kto ze strony Austro-Węgier ma prowadzić 
rokowania pokojowe, pisze. iż br o» 
Tisza i Conrad Hoetaeendorf. wysyłając w lipcu 
1914 r. ultimatum do Serbii. 


nie przypuszczali nawet dokąd starą 
monarchię habsburską doprowadzą. 
| Postanowili oni wysłać „ekspałycye ksrmą" 
do Serbii i sami wtrącili państwo, które karać 
miało. w najstraszłiwszy kryzys! 
Wypowiedzieli Serbii wojną} dlatego, że mie 
chciała ona swych wewnętrznych urządz -ń ped- 
dać kontroli monarchii, a teraz kończy się przed- 
sięwzięcie tem, że Wilson, że kongres pokojowy, 
że zagranica całe wewnętrzne urządzenie pań- 
© dj Auetryi dyktują i awojej kontroli pod- 
Hr. Tisza wówczas powiedział, że wojska au- 
stryackie wkroczą do Serbii. niby patrol do do- 
au zajezdnego, ażeby tam zrobić porządek, a 
teraz Austro-Węgry same, przyjmując 14 pun- 
kip Wilsona, 


przyznają światu prawo tobienia na 
własnej ziemi porządku! 


+ Monarchia chciała małemu eąsiedniamu pań- 
stwu narzucić swą wolę, a kończy tem, iż musi 
całe swe Życie, pod najważniejszym! względami, 
poddać woli obcej! I jak poddać! 

Dałennik zaznacza dalej, iż Wilson nie wziął 
dotychczas nawet pod uwagę noty pokojowej 
AustrojWęgier. Rokuje on z Niemeami, gdyż to 
mogły oświadczyć. że za ich prośbą o pokój stoi 
przedztawicielstwo marodowe. A jak Austro- 
Węgry mogłyby temu warunkowi odpowiedzieć? 
Hr. Burian może jeszcze od biedy uchodzić za 
przedstawiciala Madziarów i Niemców, ale 


osiem lub dziesięć narodów odmawia 
mu prawa przemawiania w ich imieniu! 


: O utworzeniu rządu parlamentarnego w Au- 
stryi lub „gabinetu ludowego“ nie można ma- 
rzyć z tej prostej przyczyny, że Czesi, południo- 
wi Słowianie, Polacy do żadnego rządu austrya- 
ckiego wejść już nie chcą, ponieważ do państwa 
austryackiego wogóle już nie należą i własne 
państwa narodowe tworzyć pragną! Żadna siła 
świata niczego nie jest w stanie w tym fakcie 
zmienić. Żaden zamach stanu z góry i żadna res 
wolłucya z dołu nie mogłaby wyłouić rządu au- 
stryackiego, któryby od wszystkich narodów o- 


trzymał mandat. do rokowań pokojowych, gdyż 
narody te wogóle 


nle chcą już Austryi, obywatelami 
Austryi już się nie czują, 

każdemu rządowi austrywckiemu. jakkolwiekby 
on wyglądał, odnawiają prawa kierowania ich 
prawami! 

Oto jest naga, brutalna prawda, której nikt 
zaprzeczyć nie może. 

Dlatego — oświadcza dalej „Arb. Zig.“ — 
już dziś musiny się liczyć z możliwościa. i% 


może Wiison wogóle nie zaprosi rządu 
austro-węgierskiego na rokowania po- 
x kojowe, 
lecz tylko poszczególne narody Austrvi i We- 
gier. Może wogóle przedstawiciele c. i k. rządu 
nie przystąpią, do stołu rokowań, lecz tylko 
przedstawiciele Czechów, południowych Słowian 
Polaków, Węgrów i t. d.! I jeżeli Niemcy austry 
accy nie chcą pozostać bez reprezentacyi przy 
rokowaniach, to muszą się także jako naród u- 
konstytuować i własnych przedstawicieli na 
kongres wysłać. Rząd austryacki mógł wojnę 
wypowiedzieć, ale czy będzie on powołany jesz- 
cza do tego, aby pokój zawrzeć. nie jest to by- 
najmniej pewne. Tego panowie Berchtold. Tisza 
i Conrad Hoetzendorf w owych ponurych dniach 
lipcowych nie przypuszczali. 

Dziennik cytowany zaznacza dalej. że możli- 
we jest jeszcze, iż Wilson mimo wszystko zde- 
cyduje się jeszcze o pokoju także z rządem au- 
stryackim rokować, ale także i w takim wy- 
padku 
c. i k. dyplomaci nie będą jedynymi 

przedstawicielami ludów Austryi, 
przy rokowaniach pokojowych. Naprzeciw nich 
zasiądzie czeska rada narodowa z Paryża, war- 
szawska Rada Regencyjna i komitet południo- 
wo-słowiański. Wszystkie narody słowiańskie 
będą przy rokowaniach bezposrednio reprezen- 
towane, tylko Niemcy ausrtyaccy — nie! Mo- 
żna inieć o to żal do panów Berchtolda, Hoctzen 
dorfa i Tiszy, ale co się stało, to się stało, 

«Arb. Ztg.” dochodzi w końcu do wniosku. 
ze 
Niemcy austryaccy muszą się jako 
narodowe zgromadzenie ukonstytuować, 
z łona swego wyłonić narodową egzekutywę i 
muszą wywalczyć sobie prawo  reprezentacyi 
przy rokowaniach pokojowych, 


KGLAZNA BRYGADA... 


Serdeczne przyjęcie legionistów w Krakowie. 


Kraków, 14 października. 


AD Oezekiwanł od dni kilku napróżno, przy- 
byt... 

Ohdarcf, wynędznialł, zbiedzeni, ale z dumą 
fî woselem w twarzy, szczęśliwi, że stoją wre- 
szele na swojej wolnej ziemi, szczęśliwi, że imię 
Polaka nowym okryli blaskiem. 

Głośne okrzyki zabrzmiały wśród zebranych 
przed dworcem tłumów, gdy ukazali się w pro- 
gu major Zagórski, ks, kapelan Panaś. kapitan 
Górecki, za nimi zaś świetne ongiś i błyszczą- 
ce, dziś równie piękne choć blichtr srebrnych 
galonów ściemniał, grono oficerskie, 

Z dorożki, do której wsiedli maj. Zagórski 
1 ks. kapelan Panas wyprzężono konia i mło- 
dzież z legionistami, ciągnęła ich. Ks. kap. Pa- 
nas wzruszony, dziękował za owacyę. 

W tryumfie prowadzono ich przez miasto, 
wśród radosnych okrzyków. 


NABOŻEŃSTWO DZIĘKCZYNNE. 


Na nabożeństwo wczorajsze w kościele N. 
Maryl Pauny przybyły tłumy ludu. Morze 
głów pokryło Rynek, kościół był wypemiony 
po brzegi, wśród masy wiernych widać było 
wszystkie stany. które zebrały się tutaj. aby 
oddać cześć tym. którzy wracają, 


POWITANIE RADY MIEJSKIEJ. 


Niemniej świetnie wypadło powitanie. przygo- 
towane przez Radę miasta. W wielkiej sali ra- 
dzieckiej, oświetlonej al giorno zebrała się in 
corpore Rada miejska. członkowie N. K. N. 
obrońey z Marmarosz Sziget i sympatycy idei 
legionowej. 

Przed magistratem zebrały się tłumy Krako- 
wian, legioniści tutejsi i ralodzież szkolna 2 or- 
kiestrą. uszeregowana w szóstki. 

Do sali Rady weszła grupa oficerska. prowa- 
zona przez wiceprezydenta Rollego. Zapano- 
wał nastrój dziwnie skupiony. poważny i ser- 
deezny, a prezydent miasta Federowicz wy- 
glosi} gorące do powracających powitanie. pod- 
kreślając, że wracają w chwili najstosowniejszej, 
żo dzisiaj kraj ich potrzebuje i wierzy. iż obo- 
wiązek swój żołnierski spełniać będą dalej. — 
Mówił prezydent o tych wszystkich ciężkich 
chwiląch, które przeżywaliśmy tutaj, chwyta- 
jac uchem odgłosy procesu, o nadziejach i nie- 
pokojach, dniach jasnych i smutnych, które ko- 
lójno przynosił nam proces marmarosz-szigeteń- 
ski aż do dnia abolicyi. 

Po prozydencie zabrał głos p. Laskowski, 
przewodniczący komisyi wykonawczej N, K. 
N.. witając przybyłych imieniem N. K. N. 
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ODPOWIEDŹ MAJ. ZAGÓRSKIEGO. 


Po mówcach tyeh zabrał glos major Zagór 
ski. Gdy wstąpił na irybune rozleziy się huczna 
oklaski, króre nastepnie ca chwila przerywały 
jego słowa. 

— Nie jestem mówca — rozpoczął — jeno 
żalnierzem, ale w tym momencie serce wzbier3 
pragnieniem. aby odpowiedzieć i podziękować 
nie za to, co jest teraz. ule za to co bylo. gdy 
szligmy drogą cierniową. 

— Wtedy gdy bylismy znienawidzeni przeł 
społoczeństwo, sdyśmv wyruszali w bój uiepe 
wnyv. Kraków stał zawsze przy nas i darzył na^ 
swojem serce, Napawało nas to otucha W 
dniach ciężkich î pozwoliło znieść wiele, Stu 
żyliśmy ojczyźnie do końca — nie do końca 
ko teraz dopiero początek. z! 

-— Gdy zwolniono nas z wiezienia — zwok 
niono w sum czas, bo teraz wlaśnie naród mus 
stanąć zolidarnie jak jeden mąż. 

— Tam w więzieniu na obcej ziemi. Śledzk 
liśmy wszyscy hier wypadków w kraju I bo 
leść nas przejmowała, że nie zdążymy, że służbą 
nasze będą opóźnione. Ale, przychodzimy W 
chwili, gdy Ojczyzna nas najbardziej potrze 
buje i nie zawiedziemy oczekiwań. Mamy zap% 
dobrej siły woli i energii i czekamy z upragnia 
niem, by rząd polski powołał nas do pracy 
Z służbą już się nie rozstaniemy, bo „żyliśmy 
się z nią w ciągu długiej wojny. Pójdziem? 
karnie i solidarnie, bo tylko karność i dyscH 
plina nas zbawi. 

— Ta Polska. którą w mgle dopiero widzł 
my przed sobą, ale która sięga odległych cz% 
sów. i której życie nowe dać pragniemy, t3 pot 
ska niech żyje! 

Okrzyk mówcy wszyscy obecni poderwsh 
z zapałem. Żołnierskie słowa majora Zagórskia 
we trafiły do wszystkich sere, zwiększająć 
można było zwiększyć miłość dla tych 
chanvch żołnierzy Ojczyzny. 3 

W podniosłym nastroju prezydent „amiksń 
posiedzenie. PAY IE 


FOTOGRAFIA. 


Na dziedzińcu magistratu ustawiła się 
marmarosz szigetczyków a fotografi do 
zdjęć. 


z 


ak 
Do zebranych przed magiatratem tłumów P 14 
mówił kap. Górecki. Mówił o potrzebie 28" 
i jedności w narodzie, wspominał o tarciach á: 
litycznych które dawniej dzieliły legioef: „> 
rażał nadzieję, Że teraz tarcia te ustanź J 
potegi sprawy i że cały naród skupi Się 
jeden mąż stanie do służby ziemi ojczy8* 
będzie już partyi, nie będzie stanów, 3% 4 
tylko jeden silny, zwarty i potężny nat*” Jj 
ski t będzie wojsko polskie stojące. Da ° > 
intoresów narodu. = 
Przemówienie kap. Góreckiego przyja a 
rzą oklasków i okrzykami na cześć PORĘ 
wojska. Następnie po przemówieniu dra * 
czyńskiego i odśpiewanin „Roty“ i hymni n 
szcze Polska nie zgineła”, który zagrała rów 
orkiestra młodzieży, publiczność zał ha 
rozchodzić. 


OWACYE DLA MAJORA ZAGÓRSKIB”” 
KAPITANA GORECKIEGO.- 


Na nl. Franciszkańskiej tłum dostrzegł P*yg 
górskiego. idącego w towarzystwie D od 
cielskiego na obiad do Grand hotelu. MEP 
szkolna w uniesieniu porwała major% f 
i-mimo protestów poniosła go w HV il 
pochodzie przez plac. Franciszkański; ul. p7 
Rynek. linię A-B, ulicę Floryańską: * 

i Sławkowską do Grand hotelu, Po dg, 
kien sypały sią kwiaty, które pokrył t 
Dookoła rozlegały się okrzyki na ; mó 
Przed Grand hotelem major Zagórski Dj 
jeszcze słów kilka do umów. Rów pe 
Góreckiego porwała przed magistrats gg 
dzież na ramiona i ulicą Bracką pow" > 
Rynku. ; 


Wieczorem o godz. 9 odbył si 
hotelu raut na cześć lecionistów. P 


odl 
ako 


i 
PRZEMÓWIENIE KAP. GÓRECKIEGO* 
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—— „GUNIEC KRAKOWSKI” 


Straszna wymowa cyfr. 


800.000 zmarnowanych egzystencyi ludzkich. 


znański NJ r 1 
m. Przy serdecznym nastroju raut 
ODCZY| sie późną noca. 
ODZNAKI DLA OBROŃCÓW. 
Wszystkia 
REYSIklin obrońco s í ; i- 
r AT brodcom procesu w Marma 


wręczono wczoraj odznakę pamiat- 
4 daną przez N. K. N. Jest to duża 
SWIAŻÓ star. na krórej w środku znak N. 


koy a wv 


l bę | orlem polskim. Z drugiej strony wy ryte 
Sl tiria e a a E 
1918 so obrońcy W data IONIN 1014 — 5jŃ 


RE O _ UA 
Rolo szczęścia -- trzasłot 


AUSTRYACKICH STOSUNKACH. 
Wiedeń, 14 października. 

| Pias „Arbeiter Zcitunz* wa wczorajszym nu- 
wake a że Ausëryu ma przecież zleeydo- 
ryi kla „pecha; nawet koło szczęścia jej lote- 
waj ei Peklo na dwoje! Że obywatele au- 
PE y mają pecha i wyciagaji rawèze pus 
Po pier, u nie powinun nikogo dziwić. gdy 
winni pc SĄ austr akami. a powtóre nie pe- 
A na lotoryi. zwłaszcza. klasowej, gdlzi 
jest 28 jes więcej „ślepych kartek. Wprawdzie 
każ: wad;:. e każily drugi los WIGÓW MA 
M] 7 grających robi pa cigguieniu to spo- 

4, ©NIC. że kupił właśnie pierwszy los. 
toi Moi cudem jakims wyciągnie „drugi* — 
bowiem. liig nie ma% tego. w klasowej lntervi 
wygr «jax wiadomo. albo się przegrywa. alho 

Wa... stawkę własną! 
zrywy po? jednak szczęście do tej loteryi, wy- 
nów ro e na niej „okrągłą sumkę 20 mlio- 
skora ak: Musi mieć wiee strasznego pecha. 
"a AA pecha we własuej loteryi! Tak się stało 

poi. 
aaae ciągnienia gozleciało się koło, a losy 
cię cz się po ziemi. Jedna śrubka rozkręciła 
Diar o oe cie dyabli wzięli. Sama fortuna 
ule SIĘ na austryackie porządki, nawet ona 
A e Austryi pomagać. Dotychczas było ko- 
me młynem milionów dla państwa, Kil- 


ką 
o . sę . 
1 znosm miliosik. Ale Ga CZASU. 


0 śrub 


` Tozluźniło się podczas wojny, a mimo to 
toła szcześcia funkcyenują jeszcze cią- 


Ż0 właśnie w tech dniach koło szeząścia 
— to ma w sobie eoś 7 prognostyku. 


Tękle 
my AD s . x - 

* filos boswięcające się studyom esiptoioyii 
SMmiwzt OKI 1 doktorki egipskiego sennika — w; - 
å T i 2 tego najokropniejsze horoskopy. Je- 


hodzie. Kumoszki lotervja> 
Ay y 

ss4rm razem na złamane koło szezc- 
A Tpi, 

« Pe") 

` Madzieję zrobić wielkie ternot... 


owa choroba na 
Slasku. 


Yefón 
m od kor. „Gonca Krakowskiego“) 


Orłowa. 14 października. 


sin. 


Wazora; 

Z rozeszły się tutaj alarmujące pogło- 
preek ach nowej, o niespotykanym do- 
* amt, choroby. która polega na tem. 


M lowo eszezów i gorączki chory traci sto- 
| hio Malia oddechania, a po niedługim 
łejskia X braku tchu umiera. Fizykat 


tilkn miejscowościach etwierdzily 
Ulka wypadków śmierci, spowo- 
o opisanym przebiegu. Drę- 
na am wojennemi ludność Šla- 
ic ralą rekrutująca sie ze sfor 
P me mająca odpowiedniej ilości 
h dziesiątkowana różnemi chorob: 
dać rvchłeso końca woj- 
ras; U ziola przynieść poprawę 
Fe, me ch  sfosunków aprowizacyj- 
Yeh nu Śląskn. 


y CZYWiścje 


s 


rse 


=f 


IRONIZUJĄCY GŁOS „ARBEITER ZEITUNG“ O. 


zdy A 
młyn ę 2TdY przygniotły miliony — uczuł sie 
lecia? ortuny obrażonym — zastrejkował i roz- | 
się, 
dsdna : 2 = 
dna srubska rozkreriła się. Mój Boże! Też 


Haga, 14 pażdziernika. 

(7) Czem jest wojna. jakie klęski za sobą 
pociąga. świadezą o tem evfrv. dotyczące strat, 
w ludziach. poniesionych przez samą tylko Ru- 
munię. 

W rozmowie z londyńskim korespondentem 
„Felegriphu”* oświadczył Take Jonesen. iż woj- 
na kosztowala Rnmunie strate 800.000 ludzi, 


z czego 300.000 osób padło ofiarą tyfusu! — 
7 jeńców rumuńskich, wziętych do niewoli przez 
mocarstwa centralne. pozostało przy życiu tyl- 
ko 56 proc.! Bulgarzy najgorzej traktowali jeń- 
ców rumuńskieli. Z 4000 jeńców rumuńskich, 
wysłanych przez Bułgaryę do budowy dróg w 
Albanii. pozostało przy życiu tylko 14! 
Wymowa tych cyfr jest wprost — straszliwa. 


Samoobrona przeciw wyzyskowi. 


Wiedeń, 14. października. 
Zo wszystkich stron donoszą o gwałtownem 
spadonin cen wszelkich artykułów i ogólnej pa- 
niye wsród paskarzy. Pisma wiedeńskie dono- 
Lakma. że niestety loro spadku cen nie odczuwa 
ię jeszcze zbytnio w Austrvi i doradzają. by 

publiczność chwyciła się ostrej samoobrony. 
Nie więcej. jak tylko szczypta solidnej wstrze 
miężliwości w zakupnie towarów. zmusi nieucz- 
tiwych paskarzy do zaprzestnia wyzysku. Jeżeli 
wice każdy konsument, każda gospodyni posta- 
nuwią. prócz koniecznych artykułów spożyw= 


czych nie, ale to rzeczywiście nie nie kupować, 
jeżeli nareszcie przyjdzie się do przekonania. że 
raczej należy chodzić w podartym surducie. a- 
niżeli dać się wyzyskiwać i rabować nieuczci- 
wym paskarzom, to wystarczy przeciąg dwóch 
a może nawet. i jednego tygodnia, aby ten zbro= 
dniezy proceder ustał w zupełności. 
Wzywają więc pisma wiedeńskie do czterna- 
stodniowsgo wstrzymłhia się od kupna arty- 
kułów mniej koniecznych. Ofiara będzie niewiel- 
ka a skutek musi być potężny. SPT 


Ujęcie mordercy Uresky ego w Morawskiej Ostrawie? 


Dąbrowa, 11 paździemika. 

Ucieczka wielokrotnego mordercy. Ludwika 
Vreskyv'ego. z więzienia wojskowego w Krako- 
wie wywarła tutaj ogromno wrażenie. Postać 
Vreskv'ego jest zwłaszeza u ludności niemie- 
ckiej otoczona rómbem nieustraszonej odwagi, 
to też na wiadomość o jsgo ucieczce z Krako- 
wa niektóre niemieckie pisma śląskie zamieści- 
ły o nim aż artykuły wstępne, podając w nich 
dokładny rysopis mordercy i przestrzegając lu- 
dność przed ewentualnem jego zjawieniem się 
na Śląsku Inb Morawach. Prawdopodohnem jest 


bowiem, że Vresky będzie się starał jak najprę: 
dzej dostać w okolicę Morawskiej Ostrawy, 
gdzie zna każdy bakąt>k i potrafi łatwo w okoe 
licznych lasach ukryć sie przed reką sprawiedli: 
wnoścj. Dziś w południe rozeszła się tutaj pogło- 
ska. że Vresky poławił się już w Zagłębiu, a na 
weż, że widziano go w Morawskiej Ostrawie. 
Inna wersva podaje. że morderca został ujęty 
w miejscowości Zarubek pod Morawska Ostra- 
wą, w chwili, gdy zamierzał wsiadać do wajgo- 


nu kolei ełektrycznej. 


Spadek waluty |Chwila bieżąca. 


austryackiej. 


fm Jak donosi wiedeńska Zeit“ z dnia 12 
b: m. panuje na giełdach zagranicznych spadek 
waluty spowodowany przez Kliki spekulantów 
składające się z austryackich i niemieckich u- 
chodźców i dezerterów. Celem ich jest obniżanie 
waluty austryackiej i niemieckiej. skutecznie po 
pierane przez koalicva. Wojenne niepowodzenie 
Niemiec wyvzyskali ci spekulanci giełdowi. uży- 
wając ku temu najrozmaitszych briek'ów gieł- 
dowych. 


NA DOBIE. 
HOMONOVUSY TRYBUNOWE. 
Debiutantom słowa poświęw. Pl. 
Dzisiaj są takie czasy, 
że każdy chce reklamy, 
na rozgłos w świecie łasy 
w języku nie zna tamy. 


ć 
je 


Proszony. nie proszony 
do ludzkiej masy gada, 

a choć to są androny, 
trza słuchać, trudna rada. 


q 
r 


Ojczyzna, Polska, Sława, 
1 stronnictw federacya., 
leje się jak z rękawa 
saacdlą ła narracya, 

I potem znów ab ovo, 
"ażesów milion sypie, 
imacha rękami, głową 
dopóki nie ochrypnie. 


Z Humów już ani śladu, 

n potok stów wciąż dudni... 
latwo jest pleść bez skladu, 
łecz z SENSEM mówić trudniej. 


z 


Juh. 


Wtorek 
Św. Fortunaty 
Wschód słońca 6'00 14 
Zachód słońca 4:52 
È paździer. 


Długość dnia 1052. 


Kalendarzyk. 


pasa ui] 
REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO: 
Poniedziałek: ..Wesele*, | 
TEATR POWSZECHNY. 
Poniedziałek: „Księżniczka czardasza” 


Odmarsz Austryaków 
z Królestwa Polskiego. 


Do gen. gub. w Lublinie nadszedł telegram 
Wiednia. że wszystkie formacye zapasowe, 
ozlokowane na terytoryum okupacyi austrye 


ackiej. oraz formacye etapowe i zarząd wojsko< 
wy generał-gubernatorstwa mają być przygoto 
wane do 6 dni do opuszczenia okupacyi. Po 826° 


ciu dniach ma się odbywać wedle planu. wye 


pracowanego przez ministerstwo wojny w Wie 
dniu, powolne opróżnianie okupacyt « 


+ 
= 


O jednego regenta. 


Z Warszawy donoszą do „Dzieunika Nar." w 


Piotrkowie: Wśród kół aktywistycznych pow- 
stał projekt. łuźny zresztą, podsunięcia Radzie 
Regencyjnej myśli ustąpienia na rzecz jednego 
z regentów. Osoba nowego regenta byłaby re- 


ultatem porozumienia trzech twórców: Koła 


między partyjnego, Komisyi porozumiowawczej 
lewicy i aktywistów. A 


— m— 


`» 


~ 
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Str. 4 


„Przegląd Polski“ zamknięty. 


W Kijowie władze niemieckie zamknęły bez 
podania źródła wychodzący tam „Przegląd Pol- 
ski“. Zarządzający zamknięcie pisma oficer prze 
etrzegał przed tajnon wydawaniem pisma i o- 
świadczył, że patrole niemieckie otrzymały roz- 
kaz strzelania tak do sprzedających jak i kupu- 
jących to pismo. 

W ten sposób interpretują władze niemieckie 
w Kijowie ostatnią mewe kanclerza i zmianę 
oryentacyi rządu niemieckiego. W trzy dni pó 
niej, ti. 10 pażdziernika ten sam los spotkał 
„Gotos Rossyi, który był wyrazem koalicyjnej 
zrupy kadetów kijowskich i potrafił całą grupę 
w tyn kiernkuwzjedroczyć wbrew dużym wpły 
som bawiącego tam Milukowa. W stosunku do 
Soiaków zajmowało to pismo poprawne stano- 
wisko, 
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Foch chory na h'szpanke. 


(kg) Według nadeszłych do Genewy telegra- 
nów z Paryża, marszałek Foch zachorował na 
niszparkę i d'stego musi zamierzoną podróż 
ło Londynu odłożyć. 

——Ę—— 


„Ostre ograniczenia 
papieru dla dzienników. 


(p) W dniu dzisiejszym egłoszono rozporzą- 
izenie ministorytun handlu, opiewające, aby w 
:zasie od 13 do 28 pażdziernika wszystkie dzien 
aiki, bez względu na to, czy drukowane są na 
maszynach rotacyjnych czy płaskich, zastoso- 
wały się do następującego ograniczenia: 
Wydanie głowne może obejmować przy jedno- 
tazowem dziennem wychodzeniu w poniedziałki 
jrody i piatki tylko 4 stronice objętości, We 
ktorki, czwartki i soboty mogą wychodzić w 
ej objętości, jaką przeciętnie miały w czasie 
między 23 a 28 września. Numer dodatkowy 
‘dla dzierników ukazujących się dwa razy dzien 
nie) może obejmować w czasie od 15 do 28 pa- 
«dziernika najwyżej dwie stronice druku. Wy- 
lania niedzielne mają obejmować 25 pre. tej o- 
aiętości jakie miały w dniu 22 września. Wszy- 

stkie wydawnictwa poniedziałkowe mają o- 
dejmować 6 stron, a tygodniki po 8 stron druku. 
Rownocześmie obostrzono środki karne, 

m | zzz 


Homo homini lupus... 


Ostatni numer „Leipziger ilustr. Ztg.* podaje 
duży widok z pola hitwy zachodniego frontu p. 
t.: „Komenda generalna pewnego korpusu w 
Haplincourt na południe od Arras“. Objaśniają- 
“y zaś podpis brzmi: .„Haplincourt podczas o- 
statnich walk (oby one rzeczywiście były ostat- 
nie — przyp. zec.) opuszczone przez nasze woj- 
tka". Następnie podaje sprawozdanie „L. I. Z.“ 
t przechwałką, że Niemcy opuszczając tę miej- 
ecowość nie pozostawili nawet kamienia na ka- 
mienin, oraz że drugiej tak zdemolowanej miej- 
scowości niema na całym froncie, Tak wyglada 
wojna. Jest się czem chwalić... 

—)— 

(d) ZEBRANIE KOLEJARZY odbyło się wczoraj 
w Resursie urzędniczej przy ul. Grodzkiej. Oma- 
wiano na niem sprawy aprowizacyjne kolejarzy. 
Długą i bardzo żywa dyskusyę wywołała sprawa 
obrony przed wywozem artykułów spożywczych 
z Galieyi. W tej mierze postanowiono się zwrócić 
© pomoc do rządu, gdyż dobra wola personaln ko- 
lejoweno nic wystarczy. Na zebraniu nie powzięto 
żadnych uchwał. 

PROTEST MŁODZIEŻY ŻYDOWSKIEJ PRZE- 
CIW DEMONSTRACYI SYONISTÓW. Otrzymuje 
my następujące nismo: 

Wobec zapowiedzianych przez organ syonisty 
czny w Krakowie demonstracyi narodowo-żydow 
skich, młodzież polska wyznania Mojżeszowego, 
grupująca się w Stowarzyszeniu im. pułk. Berka 
Joselowicza, zakłada przeciwko toj akeyi jak naj- 
uroczys'szy protest i zaznacza swoją jedność i 2o- 
lidarność w uczuciach radości z powodu odrodze- 
nia Ojczyzny, razem z całym Narodem Polskim. 
Wierzymy  niezłomnie, że Wolna, Niepodległa i 
Zjednoczona Polska będzie sprawiedliwą 1 dobrą 
Matka dla wszystkich Jej synów, bez różnicy stanu 
i wyznania, 


„GONIEC KRAKOWSKI* 


ZNIESIENIE PRZEPUSTEK NA KOLEJACH 
KRÓLESTWA POLSKIEGO. „Godzina Polski* do- 
nosi: Na dworcach kolejowych oraz biurach wyda- 
wania przepustek na przejazd wywieszono ogłosze- 
nie, opiewające, że przepustki Są zniesione i że 
przejazd kolejami jest wolny. 

FAŁSZYWY KSIĄŻĘ BOURBON-d'ESPAGNE. 
W ohozie jeńców w Sopronicck znajduje się włoski 
porucznik. który podał, iż nazywa się Ludwik Je- 
rzy ksiażę Bourbon-d'Espagne, twierdził, że jest 
kuzynem ks. Parmy. Dochodzenis jednakżo wyka- 
zały, że nazwisko to jest zmyślone, a oficer ów 
nazywa się właściwie Ludwik br. Rocca-Buglime. 


"Mimo wszystko jeniec obstaja w dalszym ciągu 


pizy swym książęcym tytule. 
—— 
NEKROLOGIA. 
Ś. P. ANTONI NIKODEMOWICZ., 

Dnia 13 b. m. zmarł po krótkiej chorobie 6. p. 
Antoni Nikodemowicz. dyrektor urzędu pocztowe- 
go Kraków I. Śmierć ta. zabierająca człowieka w 
silo wieku, w pełni żywotności i energii, jest mie- 
spodziowanym ciosem ala całogo podwładnego peg 
sonalu, dla którego zmarły był od lat 10-ciu wzo- 
rem pracy, poczucia obowiazku i prawości, a zara- 
zem sprawiedliwym a najżyczliwszym zwierzchni- 
kiem. onicknnem pelnym dobroci, s*arhiacym so- 
bie powszechne zaułanie i wdzięczność, 

Wieczny pokój jego zacnej duszy! 

—0— 


Redakcya i Administr- cya 
„Gońca Krakowskiego" 
Kraków, ul. Dunaiewskiego 7. 


ROZWIĄZANIE SZARAD 


i łamigłówki, umieszczonych w Nr. 90 „Gońca Krakowskiego 


l Dla P. T. Prenumeratorów 


„Gońca Krakowskiego“. 
1. SA-RA-BAN-DA. 
2. KAP-TUR. 
3. BA-LON. 
4. PA-TRON. = 


lIl. Dla P. T. wszystkich Czytel- 


ników „Gońca Krakowskiego" 


(a zatem i Prenumeratorów). 


5. CIE-TRZE-WIE. 
— — e 

Trafno rozwiązanie nadesłali w terminie: 

AD I. PRENUMERATORZY: 

1) Lilienthal F. z Wiednia 2) Piątkiewiczowa 
H. i 8) Jarosiewiczówna 7. ze Lwowa 4) Kotzia- 
nowa S. z Jaroslawia, dalej z Krakowa: 5) Jan- 
ktewic» R. 6) Misiewiczowa J. 7) Sembrat S. 8) 
Hupezycowa M. 9) Titwinówna 5. 10) Kielska 
H. 11) Ołpińska H. 12) Muzyka T. 13) Zabierzo- 
wska F. 14) Rakiszówna Z. 15) Jastrzębska J. 
16) Cichocka K. 17) Sembrat K. 18) Olszewska 
M. 19 Lidwinówna M. 20) Muzyka W. i 21 Olpiń- 
ski W. 

AD IL PRENUMERATORZY (jak wyżej) 

ORAZ CZYTELNICY: 


22) Schmidt K. z Zamościa 23) Klekot A. z 
Kiele 24) Kańtoch A z Dabrowy górn. 25) Ko- 
rzeń H. z Kowla 26) „Ziemczłowiek* z Puław 
27) Nadolny J. z Nieznanowie 28) Sękowski F. 
z Berna mor. 29) Drobot J. z Moszczenicy 30) 
Fraczek A. » Witkowie 31) Sikora P. i Mizioł K. 
z Dziedzic 33) Hałatek S. 84) Piskorz J. i 35) 
Tyszkiewicz W. z Białej 36) Sadlik K. z Bielska 
37) Lesiecki W. 38} Jaworski M. 39) Pariser A. 
i 40) Himmel L. wszyscy ze Lwowa 41) Feigen- 
haun E. z Marciukowie 42) Ścheurich S. ze 


nrWówe zajścia W 


(Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego“). 
Berlin, 15 października. 


„Vossische Zeitung“ donosi z Zofii, że należy | 
się liczyć z możliwością nowych wewnętrznych | go starcia między wojskiem a robo 


Numer 105. H 


WSZYSCY JU} WIDZIELI przecudue arfi M 
dzieło filmowe  „Uhwila. zadziemskiego #4 
ścia, wystawiane obocnie w kinoteatrze „Sr 
ka” z nicbywałem dotychczas nigdzie powodzóx 
niem. Kto jednak zaniedhał. niech pospieszyy 
by nie opuścić ostatnich dni irvunfu tego cdi | 
filmowego. f 

—— 


ZE SPORTU. 


„33*—„CRACOYVIA* 3:3 (2:1). 

Wczorajszy dzień zawodów ..Uracovii* t 
rozpoczął się pod złemi ausnicyami. Wegrzy 
dłuższy czas nie chcieli rozpocząć zawodów Z 
wodu rzekomo nieodpowiedniej piłki. Dopiero 
wzajemnych ustępstwach stangli do gry. To ma 
intermezzo podzialało na umysły graczy — CO ten 
objawiło sie natychmiast po pierwszem rozwinięcih 
się gry. Zawody prowadzone były niezwykle ostr0ą 
a przytem „fouł' tak z jednej, jak z drugiej gtrosh 
w czem — niestety górowa!a ..Oracovia". Przebieg 
zawodów pod względem poziomu gry w niczem N% 
różnił się od dnia poprzedniego. Ohrońey biato- 
czerwonych również i wczorai ułatwili Wegro8, 
zdobycie punktów. — napad wprawdzie przep!o: 
wadzał wspaniałe ataki. brał: jednak przytomno 
i orventacri. pod bramkę nie donuścił do wyzysk 
nia wielu klasreznych wprost pozycyi. To też 15% 
wody dwu dni wykazały liczne braki w zespo”, 
pialo-czerwonych. 

Gruntowny trening przydałby się wszystkim Ls 
czom, a szczególnie bramkrzowi i tylom drużyny* 
Zawody. które prowadził bardzo dobrze p. Lu 

garten, zakończyły się nierozegraną 3:8. 


| 


Ww. S- 
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Skawiny 48) Strzelecki 1 445 Pietriski O. 5 28% > 
kopanego 45) Słotołowicz T. ze Sanoka 46) NSE 
czewski A. ze Sambora 47) Suchanek K. % we 
gierskiej Górki 48) Stolarz J. i 49) Rok 
J. z Podgórza 50) Mindowicz W. z Brodów B 
z Krakowa: 51) dr. Zasacki S. 52) Dolińska * 
53) Krzykowska O. 34) Gralewski A. 55) 
7. 56) Landan H. 57) Kowalski A. 58) GA 
W. 59) Stein R. 60) Sćhieferstoin F. 61) P 
chaniak A. 62) Kowalski K. 6%) Waniek Je H 
Pasternuk L. 6% Kirchmayer H. 66) dr. sk 
W. 67) Słowieka A. 68) Mizioi B. 69) Para 
kowska Z. 70) Miziot F. 

Nadto nadesłano 42 mylnych rozwiązań. 
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Wynik publicznego losowar 
odbytego w niedzielę dnia 18 październik yi 
o godz. 12 w południe w wielkiej sali F 

nej „Gońca Krakowskiego”. g0 © 
Nagrody za rozwiązanie szarad 7 Nru 
trzymali: 
I. PRENUMERATORZY: 


1. Portret barwny (popiersie) laureata A 
rainej wielkości: Zofia Jarosiewiczówne zg 
wa. ul. Sakramentek 8. Po raz drugi! cicho 
2. „Rzeczy wesołe“ Nema: Kazimiera 4 
cka z Krakowa, ul. Krowoderska 37. owa! 
3. „Boy“ Battaglii: Matylda Hupoar ił 
Krakowa. nl. Jagiellońska 7. Po raz 
JI. CZYTELNICY I PRENUMERATOF" 


4. Pudełko przedniego tytoniu ture€ 
Jena Ołpińska z Krakowa. ul. Czyst 

5. Bezpłatna prenumerata „Gońca 
go na listopad 1918: Bolesław Mizioł 7 
ul. Wolska 28 

6. (Nadproeramowa nagroda!) pR 
le“ Nema: Marya Lidwinówna z RTA% 
Rakowiecka 1. Po raz czwarty!! 


diłgary. | 
zaburzeń w Bułgaryi, a to głównie ud 


nieważ w kraju wzmaga Się sr gw 
W pobliżu Deilearaczu przyszło M pika: 
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„SUNIEC KRAKOWSKI" 


nisz Przez koalicye. 


Wiedeń. (B. Kò. Urzędawo ogłaszają dnia | W obszarze Ipeku daje się odczuć znaczna dzia- 
13 b. m.: łalność band. Po kilkudniowych bojach pozosta- 
WŁOSKA WIDOWNIA WOJNY. | wiono nienrzyjacielowi Nisz, 


ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY. 
Pod Beaumont nasze wojska brały skuteczny 


Nieprzyjaciele nie wznawiali już ataku w Sie- 
dmiu Gminach. Wszędzie zwykła czynność bo- 


iowa. 


BAŁKAŃSKA WIDOWNIA WOJNY. 


W Albanii cofamy się dalej według rozkazu. | 


udział w odpieraniu masowych ataków amery- 
kańskich. 
Szef sztapu generalnego. 


_ Daiszy odwrót niemiecki na Zachodzie. 


Berlin (B. Wolffa). Urzędowo ogłaszają dnia 
ie h. me: 

ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY. 

Grupa wojsk księcia Ruprechta: W odcinku 
kanału po obu stronach Dousi i na zachodnim 
skraju Dousi pozostajemy w czuciu bojowym z 
nieprzyjacielem. Dousi ucierpiało znacznie przez 
ogleń artyleryjski i od bomb lotniczych. Na pół- 
nocny wschód od Cambrai w nocy 11 b. m. od- 
sunęliómy się nieco od nieprzyjaciela. Nieprzy- 
jacłel poszedł za nami wczoraj w południe i wiec- 
czorem stanął pod Avesnes, Le Sec i na wzgó- 
rzach na zachodniem wybrzeżu Scille pod Seul- 
zoir i Haussy. Wczesnym rankiem po obu stro- 
nach Le Gateau walka artyleryjska. Między So- 
lesmes a Le Gateau zaatakował nas nieprzyjaciel 
znacznemi sHami. Udało mu się wtargnąć w na- 
sze stanowiska po obu stronach Neuvilly. Nasz 
kontratak, przygotowany bardzo S'inym ogniem 
artyleryjskim, miał pełny sukces i wyparł nie- 
przyjaciela. Wieczorem odparto pod Briastrez 
częściowy atak. 

Grupa wojsk niam. nast. tronu: Na północ od 
Ołsy rozpoczął nieprzyjaciel siln'ejsze ataki po 
obu stronach Vaux—Andigny, na wschód od 
Bohain i pod Oiason Ville. Pod Origny i na pół- 
noc stamtad starał się wtargnąć do naszych sta- 
nowisk przez Oisę. Główny ciężar wytrzymywa- 
ły pułki turyngskie. Nieprzyjnciela wszędzie od- 
parto po części w zaciętych walkach zbliska i 


O wojsko i polską 
administracyę Król. Pol. 


Warszawa. :B. K.). Pisma poranno donoszą: 
Wczoraj odbyła się tu rada koronna, która zaj- 
mowała się sprawą jaknajszybszego przejęcia 
administracyi kraju i ntworzenia wojska. 
e 


W Warszawie nie było demonstracyi. 


Warszawa. (B. K.). Wohec odmiennych donie- 
_ Jień stwierdza się, że tu na ulicach nie było ża- 


inych demonstracył. 
| —j—— 


Złagodzenie cenzury. 


"Telegram własny „Gońca Krakowskiego“) 
Warszawa, 13 pażdziernika. 
(gi Według relacyi z Lublina, cenzura w oku- 
Pacyi austro-węgierskiej od soboty osłabła w 
tader znaczący sposób. 


———0-— 


O odszkodowanie rosyjskie 


dla polskich miast. 


Warszawa. (B. K.) „Deutsche Lodzerztg.* do- 
Sh że dwaj radni łódzcy Scnnel i Rosenblatt 
p meraj} wyjechać do Moskwy. Do nich przy- 
+czą się trzej radni warszawscy. Ponieważ 
{ad sowietów wzbranit się pertraktować z pel- 
omocnikiem Rady regencyjnej Lednickim o 
prawie wypłaty sum odszkodowawczych pol- 
n miastom, postanowiły miasta same starać 
0 te sume, które mają jeszcze dostać od 
„OSYi. dvi; tu głównie o odszkodowania za 
(eniądze, wypłacone rezerwistom. Magistrat 
bdzki Prosit władze niemieckie i ambasade ro- 
„ską w Berlinie o ochronę dła tych delega- 


„az żóbęl 


kontratakiem. Na froncie między O'są a Aisną 
nieprzyjaciel powcli postępował w ślad naszych 
colających się wojsk i wieczorem dotar? do la- 
sów St. Gobein i wzgórz na północ od Ailetty i 
Ame Fontain. Na północ od odcinka Retourne 
przekroczył tylko słabemi siłami linię Asfeld La 

Ville— A vancourt—Bersches-—Vaux—Champa- 
sre Vouzieres. Nieprzyjacielskie oddziały, które 
posunęły się na południowy wschód od Vouziers, 
zostały wzięte do niewoli. Częściowe ataki przeci 
wnika pod Termes rad Aisma odparto. 

Grupa wojsk wen. (rallwitza: Częściowe ataki 
nieprzyjat'ela na zachodnim brzegu Mozy rozbi- 
ły się. Poważniejszo walki trwały za dnia na 
wschód od Mozy, między lasem Ormont a Va- 
vrille, na północny wschód od Beaumont. Pułki 
pruskie, saskie, wirtemberskie i austro-węg 'er- 
skie odparły w zaciętych walkach Amerykan, 
którzy rzucając rozliczne siły do boja, wciaż po- 
nawiali swoje ataki. 

Grupa wojsk ks. Albrechta: Dzięki skutecznym 
przedsięwzięciom na wschód od Blamoqt, na pół 
noc od kanału Ren-Rodan, wzięliśmy jeńców. 

POŁUDNIOWO-WSCHODNIA WIDOWNIA 

WOJNY. 

Wałki w okolłey Niszu. Wobec silniejszych 
ataków wojska nasze cofnęly się według roz- 
kazu na wzgórze na północ od miasta. Nieprzy- 
jaciel obsadził Nisz. 

Ludendorif. 


Kinematograł. 


Enfuzwaści i entuzyastki. 


Každy fach. każda sztuka ma swoich mi- 
strzów i partaczów, swoich entuzyastów i ide- 
owców — i zwyczajnych rzemieślników. 

Obserwować to można wybornie w dziedzinie 
wolnych zawodów i sztuk pieknych. Koło teatru 
kręcą się zawsze ludzie, którzy jak ćmy Świa- 
tłem zahypnotyzowane, nie widzą nic więcej, 
prócz sceny. Pchają się do teatru, a raczej „pod 
teatr“, jak dziady pod kościół przeróżne indy- 
widua, rozmaite kaleki. Jest tylko jedna różni- 
ca miedzy nimi: że dziadom z pod kościoła 
brakuje ręki lub nogi i kalectwa swego 54 zu- 
pełnie świadome: dziadom z pod teatru brak 
zwykle pięciu klepek, a już z reguly chęci do 
pracy, ale oni sami nie o tem nie wiedzą. -- 
Tego rodzaju entuzyaści teatralni narzucają swe 
usługi artystom, nachodzą ich w garderobach. 
plączą się za kulisami. Besztani przez inspicyan- 
ta. popychani przez maszynistów — czują się 
jednak nieszczęśliwymi, że mogą ocierać się o 
kulisy i patrzeć zbliska w naszminkowane twarze 
aktorów. Niektórzy z niech „przechodzą“ nawet 
do teatru i jeżeli mają zdolności — zostają 
statystami. Entuzyastki teatralne czepiają się 
aktorów, z niektórymi są „per ty“, interesują 
sie ich życiem prywatnem. zasypują ich listuni 
i wywołują nieraz scysye i konflikty za sceną. 
Sa to tak zwano „wielbicielki talentu“ przed 
któremi każdy aktor ucieka. I one także wstę- 
puja ezusem na scenę — ale jeszcze prędzej 
„Występują“ oczywiście już nie na scenie, lecz 
że sceny. 

Podobnie. jak w teatrze ma się rzecz z lite- 
raturą i dziennikarstwem. Tu rolę „łatygan- 
tów" teatralnych odgrywają grafomani i gra- 
famanki. którym zdaje się. że posiadają iskrę 
bożą, a tymezasem nie jest to nawet marna 
zapałka wojenna. Uporczywe w tym nałogu są 
zwłaszcza niewiasty. 

— Proszę pana redaktora — mówi jedna 
z nich — chciałabym hyvć koniecznie druko- 
waną. W tym celu nawet piszę i rzeczy moje 
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bardzo podobają się cioci, a nawet wujaszek 
powiedział, że mam talent. 

— I cóż pani pisze? 

— Wszystko. panie redaktorze! Nowelki. po- 
wieści. wiersze... Man tego całą kupe w domu 
i jutro panu to wszystko przyniosę. Tymcza- 
sem mam ze sobą pięć nowelek (może się z tego 
co wybierze). dwie dłuższe powieści (do laska- 
wej oceny pana redaktora) i kilkanaście wier- 
szyków (może je pan teraz przeczyta?) 

s Tak, ale widzi pani, mamy czas tak za» 
jctyv, a miejsca w dzienniku tak mało... 27 
i Jeszcze ja sie tam zmieszezę! -— mówi 
z kokieteryjnem spojrzenien przyszła Orzeszko- 
«a lub Konopnicka. — Jabym tak chciała być 
pod prasą — to musi być bardzo przyjemnie!... 

Zrozpaczony redaktor nie wie już jak sobie 
dać radę z natrętnym gościem. Odwołuje się 
tedy jeszcze raz ua brak miejsca i autorkę od- 
syła do konkurencyjnego pisma, „które wła- 
śnie takich rzeczy potrzebuje“. 

Artyści pędzla posiadają także swoje moral- 
ne pijawki. Są to samozwańczy krytycy i zna- 
wey. którzy nie szczędzą swych życzliwych 
rad i wskazówek. 

-— Ten portret jest wcale niezły — zape- 
wnia z uznaniem jeden z nich swą ofiarę — ale 
wolałbym głowę mieć gdzieindziej. 

— Ach! co ja bym dał za to. żeby i pańska 
głowa gdzieindziej w tej chwili się znajdowała! 
-— wybuchnął wreszcie zniecierpliwiony artystn. 

Literaci i malarze są w tem smutniejszem po 
łożeniu. że ich przyjaciele i wielbiciele żądają 
ustawicznie od nich upominków. które ich prze- 
ceinż nic nie kosztują, a im. tj. przyjaciołom 
„sprawią taką radość”, 


— Bój się Boga! — mówi do malarza pan 
Tks. — Znamy się już z góry pół roku, a jesz 
cze nia mam od ciebie ani obrazka. 

-— Jutro sa imieniny mojego wuja — mówi 


pan Ypsylon do znajomego literata, — Musisz 
go znać!.. 

— Nie. mie miałem zaszezytu 

-- Jakto? nie znasz? Ma kamienicę na Pa- 
dwaln!... 

— Żałuje bardzo. ale... 

— Otóż widzisz: chcę zrobić staremu przye 
jemność i napisać powinszowanie wierszem!.., 

-— Dobra myśl!... napisz!... 

— No, nie, przecież wiesz. że ja nie jestem 
literata. Ale wiem. że ty mi to zrobisz. Dla 
ciebie to bagatela! siądziesz, machniesz raz, dwa 
— i wiersz gotów. Staremu zrobi to wielką 
przyjemność, 

— A cóż ty myślisz — oburzył się literat— 
że ja jestem od robienia przyjemności obcym 
wujom? Czy jaki wuj piekarza lub rzeźnika 
zrobi mi kiedy przyjemność z bochenka chleba 
lub fimta mięsa?,., Tak to bywa w artystycznym 
światku!... Kruk. 
OO OO cz 

Do naszych czytelników. 

Wskutek niesłychanego podrożenia kosztów 
wydawnictwa powziął komitet wydawców co- 
dziennych pism krakowskich. na posiedzeniu z 
dnia 30 września b. r. jednomyślną uchwałę, we- 
dle której reprezentowane tam pisma przyjmo- 
wać będą ogłoszenia i komunikaty prywatnych 
przedsiębiorstw. instytucyi klubów i t. d. jedy- 
nie za opłata wedle nastepujacych zasad: 

I. ZA PEŁNĄ CENĄ OGŁOSZONĄ W NA- 
GŁÓWKU DZIENNIKA (bez żadnych opustów, 
Komunikaty i sprawozdania finansowe: 

1) wszystkich instytueyi finansowych, 

zarobkowych i gospodarczych À 

2) wszystkich przedsiębiorstw widowi- 

skowych, koncertowych itp. bez wzglę- 

du na cel przedstawienia 

33) wszystkich przesiębiorstw sportów. 
IL PO NORMALNEJ TARYFIE OGŁOSZEŃ 
bez względu na miejsce tj. stronicę i dział, = 
którym ogłoszenie to będzie umieszczone: 

u) komunikaty klubów towarzyskich. 

II. PO CENIE KOSZTÓW DRUKU: 

a) komunikaty  rtowarzyszej dobro- 

czynnych, humanitarnych i społceznych 

1V. GRATIS: 

a) komunikaty Towarzystw i instytu- 

cyi naukowych i oświatowych (sztuka) 

h) stowarzyszeń akademiekich € 
Wszystkie odnośne komunikaty i sprawozdania 
należy przeto przesyłać nie do Redakcyi, le 

do Admiuistracyi naszego piem. 
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„GGNIEC KRAKOWSKI“ 


2 biliony (2.000 miliardów marek) 
odszkodowania wojenneśo. 


Obliczenia angielskie odszkodowania wojennego Niemiec. — Majątek 


Niemiec wogóle wynosi 400 miliardów marek. 


Odszkodowanie 


wojenne zagładą wieczystą państwa i narodu niemieckiego. 


Kraków, 14 września. 


Wbrew lieznym zapatrywanior! że pokój be- 
dzie zawarty bez odszkodowań a więc na pod- 
stawie porozumienia wzajemnego, są bardzo 
zuamienne głosy które wskazują, iż konsekwen 
cye obecnej wojny mogą być przykre dla zwy- 
ciężenych. podobnie jak to miało miejsce w hi- 
storyi, tj. że strona zwyciężona będzie zmu- 
szoną na rzecz zwycięzcy zapłacić wszelkie 
straty i koszta, W tym kierunku pewne powa- 
żne czasopisma angielskie, oszacowało już od- 
szkodowanie, które Niemcy będą musiały za- 
płacić koalicvi. Suma nie mała, bo wvnosi oko- 
ło 2 bilionów marek (2000 miliardów). cyfra 
zawrotna nie do pojęcia. nawet dla nas. chociaż 
przyzwyczailiśmy sę już w wojnie do cen pa- 
skarskich. 

Prof. Franz Oppenheimer, znany ekonomista 
niemiecki. wziął pod uwagę to oszacowanie od- 
szkodowania wojennego, jakie Niemcy pokona- 
ne musiałyhy ewent. zapłacić entencie i udo- 
wadnia, że zapłata taka jest nie tylko nie do 
pomyślenia, ale także i nie do przeprowadze- 
nia. Majątek narodowy Niemiec oblicza autor 
przed wojną na 400 miliardów, dochody zaś na 
40 miliardów; kwoty te zdaniem autora są mia- 
rodajne i dziś wobec strat wojennych i przy 
zmianie kursu pieniędzy. Gdyby koalicya chcia- 
ła zredizować powyższą sume. to przedewszyst- 
kiem zarządziłaby konfiskatę wszelkich dóbr, na- 
leżących do Niemiec zagranicą. Ta konfiskata 
mogłaby wydać to najwyżej kilka miliardów, 
konfiskata złota. srebra, metali szlachetnych. 
muzeów. matervału wojennego w ojczyźnie dać 
może również mie więcej, jak 3 miliardy. Kon- 
fiskata wszelkich prywatnych narzędzi techni- 
cznych. fabryk. środków żywności, odzieży, o0- 
pału — jest niemożliwa, gdyż Niemcy nie mia- 
łyby dochodu narodowego, który jest nie tylko 
konieczny dla utrzymania ludności niemieckiej, 
lecz także konsekwetnie do oprocentowania bra- 
kującej reszty do tych bilionów. Częściowa ko- 


Wieczory czwartkowe. 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO W KRAKO- 
WIE. 
„Dla szcześcia”, dramat w 3 aktach Stan. Przy- 
byszewskiego. 
Nie widzę powodn zastanaw'ać się obecnie 
nad ideą sztuki ? artystycznemi zamierzeniami 


Czy piękne panny są 


dobremi żonami... 


ECHA FELIETONU. 


Artykuł Gońca” p. t. „Czy piękne panny ea 
dobremi żonami”. wywołał istny popłoch wśród 
nieżonatych mieszkańców Krakowa. szezegól- 
niej wśród tyeh. którzy zamierzajea poddać sie 
pod słodkie (2?) -— podobna — jarzmo małżeń- 
stwa. 

Artykul bowiem. zuczerpnietv ze eztokholm- 
skieh pism. ostrzega przed calym szeregiem ze- 
wnętrznych eeeh w obliezach panieńskich. które 
zdradzaja skłonności i linie charakteru. mogą- 
ce idylle malżeńsk: zumienić w wielki dramat 
małżeński w stylu Strindberga. 

Pod wplywem tych złowrogieh ostrzeżeń. pan 
X. zacząi nazile uważnie studyvować oblicze 
swej narzeczonej i dostrzegł. że jej piekny. ra- 
sowy nos jest zbyt ostro zakończony. 

— A wiec na starość będzie Xautypa —- za- 
drżał. oblany zimnym potem. — Poza ten ma 
ciemne i n'e dość miękkie włosy... A więc i dn- 

jej nie ma w sobie tyle światła. ciepla i 

*kkości. co dnsza kobiety o jedwabnych blond 

i 


pa, 


r. 


fiskata tych dób: nie opłaciłaby się wobec ko- 
sztów przeprowadzenia całej transakcyi. Rów- 
nież konfiskata nieruchomych własności (grun- 
ta, koleje. przedsiębiorstwa, lasy, kanały), które 
stanowią gros majątku narodu niemieckiego, 
jak wogóle każdego narodu, jest wykluczona, 
gdyż uniemożliwiałaby egzystencyę wogóle Nie- 
miec. ? 

Koalicya po zupełnem rozbrojenfu państwa 
niemieckiego — ze względu na swój własny in- 
ters — musiałaby dać możność, aby naród nie- 
miecki nie stracił swych przedwojennych do- 
chodów. wynoszących 40 miliardów rocznie. 
Z tych 40 miliardów, 20 miliardów musiałoby 
pójść na wydatki potrzebne do utrzymania. 
Wogóle prof. Oppenheimer oznacza kwotę 300 
miliardów, którą Niemcy moglyby przyjąć na 
swe barki i oprocentować. 

Oczywiście taki dług wieczysty wpisany na 
hipotece narodu niemieckiego, musiałby zmienić 
wolny naród r=emiecki w naród niewolników. 
Żaden Niemiec dobrowolnie spłacać tego hara- 
czu mnigdyby nie zechciał. IKoalicya, w pierw- 
szym rzędzie Anglia, musiałaby w całych Niem- 
czech utrzymywać wielką armię polityczno-woj- 
skową, mającą za zadanie siłą popędzać lud nie- 
miecki do intensywnej pracy. celem zapewnie- 
nia%wgłaty tego ogromnego odszkodowania wo- 
jennego. Oczywiście taki aparat administsacyj- 
no-policyjny pochłonąłhy takie koszta, iż z zy- 
sków osiągniętych, dzięki niemu, nicby na rzecz 
długu wojennego nie pozostało. Obliczenia an- 
gielskie odszkodowania wojennego, jakie Niem- 
cy złożyćby musiały, nazywa Oppenheim absur- 
dem. 

Czy Niemcy zapłacą mniej lub więcej po e- 
wentualnej klęsce, trudno dziś określić, w ka- 
żdym razie obliczenia odszkodowania wojenne- 
go, ukazujące się w fachowych pismach koali- 
eyi jest charakterystvezne. Świadezy ono, jak 
ryzykownem jest prowadzenie wojny w dzisiej- 
szych czasach. Skutki dla strony pokonanej mo- 
ga równać się zupełnej zagładzie.  (D--ski). 


+ 
autora. Pisano o nich i rozprawiano aż dò prze- 
svtu przez lat 20. a wspórcześnie nalsżą one już 
do szacownego „archiwum“ i bistoryi. Dojrze- 
wany szybko i niezawodnie. Wielką bylo zaslu 
gą Przybyszewskiego. że pierwszy na polskim 
teatrze otworzył wrota rmmgadnieniom noty 
„czystości”, (uczynił to już dawno Hebbel w 
„Maryi Magdalenie") . sprawom .sumien' a", de- 
monicznej zemsty. ..przeszłości* ukochanej ko- 


* -— Muszę zerwać — postanowił z żalem, gdyż 
narzeczona jego była zresztą w oczach jego nie- 
mal. że aniołem. 

Nie grywała. jak inne narzeczone., o zmierz- 
chu preludów Szopena, ani razu nie była na- 
rzeczoną legionisty. nić biegała na posiedzenia 
sufrażystek, a natomiast wtajemniczona była 
w kunszta gospodarskie i podobno nawet umiała 
cerować pończochy. 

I pan XN. z obliczem Hamteta zasiadł przy 
biurku i napisał bolesny, ostatni list, list zerwa- 
nia. zaczynający się od słów: 

w „Panno Zofio.. Ponieważ przepiekny nos 
pani, nos przypominający czystością linii i szla- 
chetnosścią kształtu cudne kamee antyczne. jest 
zbyt ostro zakończony... I ted. i t. d.” 

Rozdarte serce. rozbity sen o miłości. zw łisz- 
cza Życia i inne równie efektowne okoliczno- 
śeiowa zwroty zapełniły list. który stał się fina- 
jem krótkiej sielauki młodvch sere. 

Pan Z. przeczytuwszy ostrzegający artykuł 
w „Gorńew” i podobny treścią, a bardziej jeszcze 
złowrogi feljeton w innemu piśmie p. t. „Niepo- 
kojące pytania“, wpadł wieczorem do domu na- 
rzeczonej. by uspokoić swe skrupułv. Panna Le- 
na miała przedziwnie złote, jakby z tycyvanow- 
skich płócien wyezarowane włosy, miękkie, jak 
jedwab. puszyste jak sierść szlachetnego zwie- 
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biety i t. d. Brał ĵe tylko zbyt tragicznie. Nie 


" dziwnego; przecież to była epoka buntu i hurzy. 


A jak naiwnymi byli ci. którzy w Przybyszew” 
skim wietrzyli antimoralistę. Rzecz ma się zgoła 
odmiennie. To moralność Przybyszewskiego jest 
właśnie cudna i zabijającą; niepokoi i mie prze” 
konywa. Dramat jest sposobnościa do rozprawy 
na temat groźnego sumienia w czlowieku. które 
obłędem lub samobójstwem mści porzucenie czy= 
stej jak łza kobiety. jest grożnem memento dla 
wszystkich demonicznych (taui demonizm!) koa 
biet, które rzekomo litują się nad nami, a zmie 
niają mas, jak rękawiczki. Gdyż przyjdzie czas 
kiedy ktoś pogardzony i odrzucony powsta 
jak mściciel i opętany pragnieniem edwetu. zni- 
szczy tlejące i odżywające z popiołów ognisko 
dvumowego szczęścia. 

Wiele mam sentymentu dla Przybyszewekie 
go. jako poety, powieściopisarza i pioniera nos 
wych myśli w .„Młod>j Polsce“. Wiele mam pe 
dziwu dla jego geniuszu pracy twórczej i wy* 
siłków na naszym ugorze. Był on groźmą i ŻY* 
ciodajną błyskawicą, która piorunem spadła Ww 
nasze grzęzawisko epołeczne i zakołysała niem.3 
po wierzchu. To jego znaczenie i wartość nie- 
przemijająca. A jednak... Wielki moralista — % 
rehours — za bardzo był merafizykiem. Drama? 
jego każdy jest skrótem. nie ksafliktów, leca 
egotycznych zamyśi>ń. próba uzasadnienia j% 
kiejś tezy teologicznej. czy metafizycznej. n0%< 
hita na dyalogi sceniczne. A że był wspaniałym 
prozaikiem. kapitalnie dyalogiem rozporządzał 
nie dziw, iż był czas. w którym. — zapatrzenł 
we whome myśli i duchowe przeżycia. — silnie 
i miezawodn'e odpowialaliśmv na idące ze gce* 
ny wzruszenia. À 

Teraz dramat Przybyszawskiego — a „DIS 
szczęścia" jest majprawdziwszym jego drama 
tem — ma już dla współczesnych znaczenie TA* 
czej retrospektywne. Niema w nim nic współ 
czesności. To prawda: podobno takimi bylómy 
jeszcze wczoraj f bardzo niedawno. Ale i to 8, 
sze „bycie“ nie było istotnem. to nasze błądze 
nie po „zakamarkach“ własnego sumienia i t-« P 
hyło może kabotyństwem, może snobizmem. 5 
bardzo rzadko sprawą na sery0. Pozowaliśmy 84 
„głebokich" i na „psychologicznych". 

Bo cóż z tego. że m. p. Helena się topi” To 
sie zdarza bez głębokiej filozofii na temat samo 
tności.*A właściwie z reguły hez filozofii. * 
łość, zawód. inna lLobieta. dość motywów. 44 
taki Zdziarski. Demoniczny homo sapiens. S 
nowo bardzo spóźniony. Gdyby jeszcze dzisia 
żył. — a m'e umarł w szpitalu dla obłąkany” T 
lvłby na pewno uwiódł Helene lub ożen: 
z nią. [S 

Miało to swój urok przed laty i nie rozumiae 
wcale, jak można było wielkiego moraliste pri 
byszewski2go uważać, za apostoła ruji i pom 
stwa. Popatrzmy. co de teraz dokoła nas ara 
Prohlomaty, dla których Mlicki łamał cobie #3 
cie. Helena popełniała samobójstwo. Zdziat=* 
stawał się obłąkanym mistykiem nienawiś"* 
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rzęcia. Ale o zgrozo! Brwi jej ku skroniom R 
naurytański, wspaniały łuk zatłoczone był: 
mal tak czarne, jak brwi brunetek. 1 
— Może sztucznie przyciemnione — pocie 
sie w duchu pan Z. i nagle wpadł na $ sę. 
pomysł, którego wykonanie umożliwiła mu p 
obecność przyszłej teżciowej w salonie. 
się hiby w porywie nieokiełznanej. » q za 
i demonicznej namiętności na jasnowłos? 
czał okrywać jej brwi tak gwałtownym: Lost 
łunkami. jakimi Eros uezył smaku a ala 
splonioną Psyche. Panna Lena hroniła "e 
ho. bardzo slabo. o wiele słabiej. niż tmi% do 
wrchowania i hon-tonu nakazują pann : P 
hrezo domu. Napróżno rozchylała zał TE 
czerwone. drżące usta. czekając na WY 
"Pan X. zapamietale rozgniatał jej Y x nień: 
giete brwi, gardząc rozkosznym darem „= 


minacyi eksperyment, spojrzał bY 
hrwi narzeczonej i — zbładł. Nie ni? A jwej de 
barwy ciemnej. niemal czarnej: whee 

wiem brunetek. A= 
ciemne BTW! 


-— Kaprys i samowolę cechują +9 AB 
przypomniał sobie słowa zlowieszczeć a 
kułu. jemoyc” 

— Nie mogę poślubić panny © % 


í 
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ga Dózowala na tani demcn'zm. »zukajacej 
Beea kobioty. rozwiazujemy obecnie ina- 
“ej, a przeważnie weale nie tragicznie. „W»- 
Mitre“ sumienie Juh inny demonizm fzyolo 
Bay nie wystarczają dla uzasadnienia tragi 
Mg, Szukamy konfliktów między ludźmi. Niech 
będą przypadkowe. brie rzeczywiste. Po 
| tey Ja nami inne sprążyny i inne czybią z nas 
p sGężonych. Wychodzimy z zahłąkanego koła 
"ów naszej refleksyi i wehodzimy w rzeczy- 
Sty stosunek do życia. 
„Obeym jest dla nas patas Przybyszewskiego, 
Be miayn nierzadko, Motywy. którymi 
ua się jego ludzie. sa tylko urojent m. Nie 
„NĄ ani krwi. ani kości: słowa. zdania. fikcve. 
"Bestaliśmy rozumieć tych ludzi, którzy cier- 
N I giną. gdyż nasze przełomy duchowe i cier- 
Menia są inne. Psychiezne odkrycia Przybysze- 
„80 i tezy na mich budowane nie były ni- 
! rzeczywiste. Zaciążyła nad niemi klątwa 
„ Glggestyi i patetyczności. Dłatego taż tę 
p wistość. jaką czerpały z momentu (bły- 
"s epoki. zatraciły już odrazu w następ 
z — 
Dla szczęścia* jest dramatem. uważanym 
aktorów za kryteryum i sposobność głę: 
£o ujęcia gry aktorskiej, Może i słusznie. 
rozni cztery postaci, zapelniające trzy akty. 
| inąć mogą i powinny całą skalę uczuć i 
kw, jakimi artysta rozporządza. 
4 Wysiłek ten widocznym był na czwartkowej 
| M erze. P. Sosnowski, jako mistyk nienawi- 
| stworzył postać kapitalną. Dn też właściwie 
| a “igal i udźwienął tzatralny sukces wieczoru. 
i HI Zdziarskim i przekonał nas. że i tacy panos 
AR istnieć. Uderzsla mnie tylko maska 
wy. Czy linia potepieńcza nie byla trochę 
acaenicia? 
O E.* przysługę oddało kierownictwo teatru p. 
| Woś arzewskiej. powierzając jej rolą młodej i 
a "anej Heleny. Nie wątpię, że p. Bednarzew- 
E Heleną kiedyś była. Na pewno bardzo do- 
Nie była nią wczoraj. 
2. Drzewiecka. rozporządzająca zresztą Wy- 
M “wymi warunkami seenicznymi i widoczną 
ją Eencyą, stanowczo za mało grała — a zbyt 
„ «Sobą. Nie wierzyliśmy w jej nieodparty de- 
azm. A przytem nie brała ciągłego udziału 
Se. zaniedbywała mimiczną grę twarzy, nie 
ilzowała dostatecznie psychicznej strony 
Postaci. Wytwarzały się w jej grze momenty 
mał (n. p. gdy leżąc na kanapie, słuchała tego. 
F ilieki mówi! niezapełnione, martwe. Olga p. 
gą "ieckiej była miłą. sympatyczną kobietą, 
4, nie wiadomo, dlaczego, pomawiają o tyle 
"worności. 
"Kl p. Staszewskiego hyf zrazu zbyt szor- 
12 41 brutalnym. A to w gruncie zzeczy miękki 
__teczny człowiek. W ostatnim akcie był bez 
gą "U. Doskonale i umiejętnie wydobył całą 
© duchową tej ofiary „szczęścia”. Nie są- 
a jednak, aby postać, wymagająca psycholo- 
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ch — zakomunikował grobowo pannie 
„e. która patrzyła na niego ze zdumieniem 
w "chem, jak na waryata, 
są, tem skłonił się zimno 1 wyszedł. Natu- 
w% . Z „rozdartem sercem" i zunioną du- 
po” to zawsze.w takich sytuacyach bywa. 
ge. A. zaręczony z czarującą rozwódką 0 
Ch. jak ogień włosach I cerze koloru róż, 
"ru i pereł — przeczytał fatalny artykuł, 
he ce w budnarze pani Julii na jej zjawie- 
, Fozkoszne równie dła wzroku, jak i dła 
Ma nienia, (Używała stale sprowadzanych ze 
learvi perfum i wszystkie jej suknie, futra, 
m et klejnoty przesycone były słodką, ciężką. 
LR _UuaJjącą wonią T'Ozicant Caty'ego). 
Edy weszła, serce pana A. zamarię nagie. 
A duże dziurki w nosie. 
m Głód Życia! — zawyrokował pan A. 
p Dominając sobie przestrogi zbawiennego fe- 
jj. — Głód życia, a więc: głód wrażeń, 
a ałości, szalony temperament, żądza zmia- 
| akGi pogląd, że życie jest równie za- 
ta 1 ciągle rozmaite, jak spektal w teatrzyku 
pg tom wpadl.. Przytem mam lat 
, teści ośm i temperament mój dziś już zgo- 
ma nie wspólnego z żądzami młodego, 
E anego, piekielnie chciwego wrażeń i £ ło- 
00 Życia debiutanta miłości... Muszę ze- 
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a ARR EE 
gicznych pozlębień. należało cimniować i obcią- 
żać rutynizwiem. 

Czwarikowa premiera spe 
zadanie. Dostarczyja przedewszystkiem myślą- 
cej publ czności teatralnej materyaln do rozwa: 
żań. że wshólezesna epoka przeszła do porządku 
dziennego rad rzekomą głębią krańcowego psy- 
chologizuiu w dramacie | Czekany cierpliwie 
czasu, w którym p. Trzciński nawiąże w czły z 
nowymi ludźmi. A tacy są DA pewno. Trzeba ich 
tylko znależć i rekę do nich wyciągnąć. 

| | Emil Breiter. 


iuiła na ogół pvc! 


Siedział w kawiarni nad szklanką czarnej ka- 
wy jak aligator nad wodami Nilu. Oczy. podo- 
bre do zgniłych śliwek. zatopił w „Gońeu Kra- 
kowskim* z taką chciwością, jakby to nie fyt 
papier, tylko cieple jeszeze majtki koronkowe. 
Z gęby co chwilę chciała mu uciekać ślina, ale 
łapał ją jeszcze w ostatniej chwili i potykał jak 
borsuk szczukę. 

Mimo tego pogłębienia się w swoim leiborga- 
nie, widział na prawo i lewo, a zobaczywszy 
mnie, rzekł: 

— Przeczytaj pan sobie, ileśmy różnych mi- 
lionów wypiłowali od rządu dla Galieyi. Na re- 
slauracyę, na odbudowę, na zapomogi, na inwe- 
stycye — ale ezy pan myśli, że naga to ulży? 

— Napij się pan rycynusu, to panu z pewno- 
ścią ułży. 

Popatrzał na mnie jak pies na contryfugę, ale 
zamiast się obrazić wolał udać rozbawionego. 

— Ma pan słuszność, że te miliony będą dla 
Galieyi jak rycynus. Ześlizgnie się po nim na- 
szą bieda i tyle. A tu potrzeba hy bardzo grun- 
townej reperacyi wszystkiego. 

— Jak pan sobie tę gruntowną reperacyę wy- 
obraża? 

— Jak? To jest taki długi projekt. że mnichy 
się znudziło gadać a panu słuchać. Ale w zary- 
sie to panu powiem. Każdemu, kogo bieda gnę- 
bi, dać jakiś kapitał na rozrobek. 

— Pan rozrobiłby swój kapitał we ferbla. 

— No to co? Grunt, żebym sobie pomógł i 
zaczął cgzystować na własną rękę. 

— Zamiast na cudzą kieszeń. 

Spojrzał znowu na mnie wzrokiem, od które- 
go możnaby poronienią dostać, ale zamiast udać 
obrażonego, tak swoją rzecz wywodził dalej: 

— Ja nie pójdę drzewa rąbać, ani nasypu pod 
kolej robić, ani nie będe nosił cegły na budo- 
wę. I takich, jak ja, jest tysiące o których ża- 
den rząd ani żadna gmina nie pomyśli A pan 
wie, że głodny inteligent jest najniebezpieczniej 
szy, On sieje rewolucyę. I dlatego nam podob- 
nym należy przedewszystkiem przyjść z pomo- 
ca. No czy nie? 

Udawałem. że się interesuje kasyerką, wo- 
bec czego on po chwili tak mówił dalej: 

— Kpi pan, że ja się ferblem rozrabiać będę. 
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rwać. 7 rozpaczą spojrzał na marmurowe, odało= 
nięte dekoltażem wieczorowej toałety ramiona 
pani Julii, na jej przepyszne włosy koloru ognia 
i miedzi i wyszeptał z ukłonem: 

— Pani... Nie mogę cię poślubić... Masz duże 
dziurki w nosie. znamionujące głód życia... Ja 
zaś jestem już życiem zmęczony i ożenię Się 
z kobietą o małych dziurkach w nosie... Że- 
gnam panią — — 1 

I odszedł z sercein przebitem sztyletem roz- 
paczy, że Kobietę. którą ukochał musi opuścić 
z powodu pozornie tak błahego, jak duże dziur- 
ki w nosie. - 

Pan M. wskutek owego feljetonu zerwał ze 
swą prześliczną narzeczoną, gdyż miała Oczy 
kształtu migdałów, zdradzających kokieteryę 
i pociąg do zmysłowych rozkoszy. 

„ 7— Rokietka i Messalina! — pomyślał bole- 
"aw. patrząc w przeczystą, łagodną, jak u Ma- 
liny Belliniego, twarz narzeczonej i zamiast 

i rysów dziecięco naiwnych, widział bezwsty- 

'" ohydną maskę kurtyzany. 

Nigdy! — postanowił i uciekł z sercem, 
daturalnie, rozdartem i duszą zbołałą. 


W kilkudziesięciu zacisznych mieszkaniach 
'ułodyeh małżeństw rozegrały się wstrząsające 
dramaty małżeńskie. Pan Juliusz wpadł do do- 


Gdvby nawet... Taki chłop, ce zarobi. zaniesie 
do żyda, a żyd schowa do kasy i już tvel pies 
niedzy niema. zdowu nastapila stagnacya. Pie- 
niądz powinien krażyć. hô inaczej straci swą 
wartość. Przypuśćmy. że ja otrzymana subwen= 
cre próbuję zdnblować we Irbla. Pieniądz idzie 
ademnie i znowu do mnie wraca. Dziś tracę. ju- 
tro sie odhijam. Ten się przysiada. tamten się 
ostanie. Kto wygrywa. ten roś funduje. Pie- 
niądz zalacza w ten sposób coraz szersze kręgi, 
dziala jak magnes. jak rosnąca lawina. party< 
cypuje w nim coraz więcej budzi... Uważa pan? 
Ta drobna subwencya. rzucona w stosowny Oe 
środek, docentryeznie rozpływa się w szerokie 
kręgi, siłą samorzntu ohejmuje coraz to nowe 
jednostki... Rozumie pan? Porlstawą zdrowego 
kapitalizmu jest cyrkulacya kapitału. a do tego 
trzeba mieć wrodzony pewien intellekt. którego 
ani chapı ani robotnik nie posiadają. I dlatego 
żle robi centrala odbudowy kraju... 

-— Że panu nie dała na ferbla? 

— Kiedy z panem nie można na seryo gadać. 
U pana korona. to martwy kruszec. A ona tym- 
czasem powinna mieć w sobie życie, powinna 
jak ta dobra kobieta rodzić... rodzić bodaj szód 
staki... rozmnażać sie między naród. Ale co ta 
z panem gadać o tem! 

I machnął ręką jak pies ogonem, gdy nie tea 
go się dowąchał, czego szukał. Stab. 


ZE ŚLĄSKA. F 
Orłowa, w pażdzierniku. 


(Choroba hiszpańska. — Zastrzelenie kłusowni- 

ka. Samobójstwo paskarza. -— Zastrzelenie 

przy kapuście. — Nieszczęśliwy wypadek. — 
Pogłoski. — Z kroniki żałobnej). 


Jak to już donmosiłem, choroba hiszpańska 
szerzy się tuaj w zastraszający sposób. Dziękł 
strasznym stosunkom aprowizacyjaym umiere 
w większych miejscowościach śląskiego Zagłęe 
hia węglowego po 15 i więcej osób. Wobec epłr 
demi: władze sa bezradne, gdyż chcąc jej zae 
radzić. należałoby dostarczyć środków żywno* 
ci. u tego rząd nie może niestety uczynić, Niee 
mał we wszystkich większych miejscowościach 
zamknięto szkoły ludowe, wydziałowe i średnie 
na przeciąg od 1 do 3 tygodni. W niektórych 
miejscowościach wstrzymano jarmarki, nadto 
zaś przebąkują o zamierzonej kontumacyi Za 
głębia. Środek na uśmierzenie grasującej epide» 
mii jest tylko jeden: zawrzeć szybko pokój 4 
dostarczyć ludziom jedzenia. 

W tych dniach przechodzi! koło Frydku gą- 
jowy Stefek w towarzystwie pewnego proles 
sora. W lesie napotkali przechodzący dwóch 
zranych i oddawna poszukiwanych kłusowni- 
ków, spiących spokojnie pod drzewem. Gajowy: 
Stefek rzucił się na jednego z nich. aby go 
związać. gdy w tem drugi kłusownik zerwał 
się z ziemi. pochwycił za obok leżącą strzelbą 
t chciał zastrzelić gajowego. Towarzyszący ga- 


mu. wymachując rozpaczliwie dziennikiem. 

— Kobieta rozumna powinna mieć okrągiy 
podbródek i szare oczy! — wołał do żony. otu- 
lonej zalotnym negliżem młodej mężatki. która 
miała oczy ziełonawe i tajemnicze, jak morze 
i podbródek lekko w tył cofnięty a 

Spazmy. Pan Adam (który marzył wśród in- 
nych rozkoszy małżeńskich, o rozkoszach ż0= 
łądka i podniebienia, a zawiódł się boleśnie, bo 
żona jego wolała czytać Mademoiselle Maupin 
w tłómaczeniu Boy'a. lub polerować paznokcie. 
niż smażyć befsztyki) pzy przydymionym t 
p: zesolonym obiedzie 'ajrzał swej żonie w Oczy 
i spostrzegł. że nie sa "nitaxa e ‘roni WŚ, 

-— Qżoniłem się z kobieia która nie ma słone 
ności do gospodarstwa -— skonstatował z pa- 
-syą i zaakceptował swój nastrój, zwracając Się 
do żony: 

— Moja droga... Tylko nie dawaj foxowi tego 
obiaslu. bo dostanie niestrawności. 

Spazmy. I poszedł do Bisanza na czarną, by: 
marzyć boleśnie o kobiecie z bronzowo cent- 
kowanemi oczami, znamionującemi umiłowanie 
zajęć gospodarskich. 

Qto słabe echa licznych katastrof sercowych, 
które spowodowały  feljetony na temat: Czy 


piękne panny mogą być dobremi żouami. 
JANUSZ WROŃSKI. 
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am e AA o 


blyskawiezuyw ruchem ręki 
strzalił do kłusownika i polo- 


jawemu profesor 
wyjął rewolwer. 
żył go na miejscu ten] 

© niezwykłym fakcie samobójstwa puskarza 
donosi „Robotnik slaski“ w swoim ostatnim 
u ze: Prze trzema lyzodniami powiosił się 
w Suchej-Śśredniej kupee i szynkarz Lanzer. 


Powodom samobójstwa byłe dochodzenia karne, 


wilrożode przeciwko Panzerowi z powodu pit- 
skarstwać” I przenyczhia na wielką skalą wsze- 
Takia Towun. W sir wą tę winiesztne ga i 
inna osonstaśej z poźrzód miejscowych glowa- 
ay. == Tańzer znany był jako wróg socywdistów. 


W czasie rozruchów lipcowych w roku 1917 
anzer wezwał ochrony żaudarmeryi. Ukryci 
nu kræsieinj u Fanzera żandarmi dali wówczas 
dwie salwy do przechoslzącej spokojnie w oile- 
aiości 500 kroków gromady ludzi. zabijając 
dwoje i raniące kilsanuaście osob. 

Na polach w Zubrzesu przy Witkowieach 
straż wojskowa zastrzeliła w ubiegdv piątek 
20-letniego robotnika. Antoniczo Mareinka. Za- 
strzelony niósł w worku kilkanaście główek ka- 
pusty, zalwanej z pola, będącego własnością 
wojska. 


APA | 21 | 1 ET SAI UOR W DO. WERE WILA= 


„ALBA” 


ts Spółka z ogr. por. : 


KRAROÓW . e 
UL. SZCZEPANSKA 7. ” PERFUMY, 


Wynyłui ma prowiucyę po cenech hnrtownych wysyłamy za zaliczką odwrotas PTZ 
a a a pon wa "Cm 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


W ten sam dzień zginął w szybie Henryka 
w Karwinie wskutek nieszczesliwago wypadku 
robotnik Milweilt. liczący lat 20. Zmarły utrzy- 
mywał całą rodzinę. albowiem ojciec zn:nł 
przed paru laty. 

Z okazyi bliskiego końwa wojny szerza się na 
śląsku rozmaite pogłoski, Opowiadzją sobie 
ludziska szeroko o akdvkacyi cesarza WiHiei- 


ma. 0 zaszłom już peuklamowaniu niepodlo- 
glego państwa czeskiego. o grożącej 
uiowiesko-auetrvaekiej, a są i laey. 
czytali jnż w gazetach. że Japonia i Chiny 


Stanom Zjednoczonyni. 
jak zresztą i 


Woi 
pogłosek u nas, 


w vpowiódziały 
Jak widzimy, 


w;zędzie, wcałe nie braknie 

Przed kilkoma dniami odbył się 
kowie pegrzeb b. legionisty, Ś. p. 
Śniegonia. 


w Jabłon- 
LTANCIEZKAU 


L. K. 


wojnie | 
którzy | 


Korespondencya cara Mikałaia, 


Szokholmskie dziennik donoszą, że w Rosyi 
została ukonstytwowaną specyalna komisya, ce- 
lem wydania korespondenć M i zmarłego cara oráz 


mw: WA 


Nr. 10. 


10% 
jego pamiętnika i wszelkich papierów. które 


stały przy jego uwięzieniu zabrane. Prócz a 
znaleziono jeszcze pamiętnik earowej + jej y 
rek oraz zapiski carewicza. Przeszło 500 stów 
które car wymienił ze swą żoną i cesarza 
heimom i z innymi vanujacymi. są W osladam 
niu komisyi, Także listy Rasputina i rozmaśls ch 
osobistości między tem cała koresponde | 

rara zo swym ojcem Aleksandrem III "8 

tach 1577--1804. poli Il przechowywe 
wieni oryginaly wszystkie śswyel listew: 
przedewszys'kiem pobieżnie pisane krótkie 
mnnikaty, które siale codziennie z carowi 
mieniał, 

Wedlug sprawozdania komisyi, posiada P^ 
respondencyu owa -laniosłe naczej hi 
ryezne i rzuca ciekawe światło na chara 
dany ch osób, Listy carowej sa energiczne | 
pewne, natomiast w odpowiedziach cata de 
bija chwiejność i niepewność i brak stałej 
cyzyl, eo w jeszcze silniejszej formie 
puje w jego codziennych zapiskach,z 
pewna część została już opublikowana 


który 


B" kon Kraków, Wiślna L. 4. (Sklep dawnej Ligi 

Kobiet) posiada na składzie: Minlaturki odznak 
zł keni Legionów Polskich, Miniaturki Żeleznego 
Krzyża zasługi I. Brygady. II. Brypady, III. Brygady 
i IV. Pułku. Posiada również odznaki metalowe i mè- 
dale wydane w czasie wojny na obchody narodowe 
i rocznice w Krakowie, Lwowie i Warszawie. Orzełki 
legionowe, broszki, pierścionki, komplety kwestowych 
enaczków papierowych, komplety nalep, albumy, portrety 
i fotografie wodzów, oraz pocztówki z życia "Legionów 
polskich. 690 


pe. kwalifikowanych jakoteż pomocników ciesielskich 
przyjmie Ekspozytura budowlana K. U. O. w Kra- 
towie, za dobrem wynagrodzeniem. Zgłoszenia w Krzy- 
sztoforach róg Rynku gł. i ul. Szczepańskiej, II piętro, 
pd 10—12 przed południem. 837 


De sprzedania zaraz domek murowany o 6 ubika 
cyach z werandą oszklona i przeszło 900% sązni 
ogrodu owocowo-jarzynowego. Wiadomość: Zwierzyniec 
ul. Lasoty 115. x—1 


Pozo sią bony do 3-ga starszych dzieci, zua- 
jącej się na szyciu, Bliższa wiadomość u p. Szerera 
Starowiślna L. 8, I p. 702 


to szuka noś, zajęcia głównego lub ubocznego — 

kto szuka ludzi do pracy, ma wolne posady — kto 
chce coś sprzedać albo kupić — kto wreszcie ogłosić 
chce inne swoje potrzeby, uczyni najlepiej, ogłaszując 
je w dziale DROBNYCH OGŁOSZEŃ naszego dziennika. 
Słowo po 12 hal. za jeden raz. Drobne ogłoszenia na- 
desiane z prowincyi zamieszcza się w najbliższym nu- 
merze. — Olbrzymia peczytność i ogromne rozpowsze- 
chnienie nietylko w Galicyi, ale też i w Królestwie 
Polskiem zapewnia doskonały skutek, x 


PAWEZZAZKWKEWORZZNZWAWAMAM 


KURSA NAUKOWO -WYCHOWAWCZE 


DLA DZIECI 0D 4—10 LAT 597 
Antoniny Winiarzowej 


Nauka w ogrodzie i na terasie według Heigo we 

wymagań psychopadagogii i hygiony od SY. 

rano, na Życzenie także od 3—6 po południu. (7 kur- 

such popołudniowych konwarsasyć fronouska. 
Zapisy codziennie od 12—1 i 3—4 ut. Lubicz 2 (pałeo) 


KŁAŁELELTELEKLELELIELIL 
EZM 
A 


ki Kilkadziesiąt nowych lub 
używanych 


masżyn do pa 


różnych sysiemów 


poleca jedyna firma w tym rodzaju 


Rudolfa NOWAKA 


i 


R Kraków, Grodzka 44. Tel. 3541. 
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WYDAWCA: W ZASTĘPSTWIE SPÓŁKI WYD AWNICZEJ . EDITOR“ 


OGLOSZENIE. 


W calu umożliwiania producontom zbytu i ró- 
wnomiarnogo rozdziału między konsumantów 
krojowych kopusty i buraków jadalnych, wzywa 
sią wszystkich producontów, by bozzwłosznio 
podali Krajowamu Biuru jarzyn | owoców wa 
Lwowie, ul. Mickiowiczn 25. Ilość wyproduko- 
wanych i dia sprzodaży przeznaczonych bura- 
ków i kapusty (w przybliżeniu) oraz powiat 
I stacyq kalojową gdzie towar ton możo zostać 
załadowony. 

Do przesyłki kapusty I buraków polrzobno 
szą cortyfikaly przowozowo KMrajowoga Biura 
jarzyn i owoców I hez taklogo certyfikatu koloj 
nia możo towaru przyjąć. Poprzednio zgłecza- 
nio zatem ułatwi nestopnio wydowanio Esrty- 
fikatów | zapobiegnie ewent. pouola się towaru. 


C. K. NAMIESTNICTWO 
Krajowy Urząd gosp. 
Lwów, dnia 21. września 1918. 


801 


deren afk 
małżeństw | możliwość 


rozwodów obcspoddanych 
na Węgrzech. 
Praktyczny padręcznik w języ” 


ku niemieckim. — Da nabycia A 
tylko za poprzedniem nadezln- p 
niem kwnty trzech (3) Koron 
w Administracyi 
Eherechts-Bibliothek 


w uke: VIUS, Rakan 
t 6f. 


BE wa” WSZELKIE ABTYKULY 


EE < HY "EP" "ZEG" 


LIGA POMOCY PRZEMYSŁOWEJ 


Sekcya Kraków, Rynek 19. 


OZDOBY NA ORZEWKO dla Kupców en 


TORBY SZKOLNE, TEK! na biurka, ZABAWŃ 
drewniane w sortymentach. 


NZ Daina W Za TT | | 
ld 


T~ 


TOALETOWE 
KREMY i PUDRY 


Tow, kat. właść. reain0$ 
Karmelicka 15. — udziela właści 


realności wszelkich intormacyi codziennie 
4—5', pop. Tamże do nabycia form 


o dozwolonej podwyżce czynszów: 
baune ao coamo l 
KONKURS m 


na posadę naczelnego BUCHALTEŃ* 


Krajowa Centralna Kas£ 
Spółek rolniczych we Lwowie 


poszukuje rutynowanego buchaltera z wiza efekt 
ceniem teorelycznem i dłuższa praktyką. R 
tylko na siły plorwszorzo dno. Wynagro 
do porozumienia, w razie stabilizacyi zipewnine 
ezenia emerytalne w wymiarze zastosowany! towa i 
dników krajowych. Ewentualne osobiste zgło podob 
dzy godziną 11 a 1. — Termin wnoszenia 

20. października 1818. 


reen 


e 


dostarcza: 


006009700 znuzasnsununsusnnnszunzanuwnunss 


Poszukuje się kobiet 
do roznoszenia ga- 
zet. — Wiadomość 
w Administr. Gońca 


Krakowskiego. 
89400406 


„LUX” 


Kraków, 
plao DominikañskÍ L. 2 


iróg Słolarskiej, Tel, 8395. 


Skład przybarów 
de światła olaktr. 
i dzwonków 
elokirycznyc h. 


JERZY KONARSKI. — 
DRUKARNIA | STEREOTYPIA EUGENIUSZA I DRA KAZIMIERZA KOZIAŃSKICH W KRAKOWIE — ULICA KARMELICKA 16. 


LETITE RUNZZNENUWWZAKJNAZA 
REDAKTOR ODPOWIEDZIAL 


Piicie tylko 


najzdrowsza i najlepsza 


GRUNERSKĄ NATURALNĄ 
SZCZAWĘ ALKAŁICZN 


za źródła Grün kote Karisbadu- 
s so: SĄBE 
Do nabycia w dowolnej ilości 


BRACIA ROLNICĆ 


KRAKOW, ul. Sienna 2. — Telefon 23 
Ganniki, orzaczania lokarzy darmo”. 
TLEL 
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